
Nr. 220, w Niedzielę
dnia 20. Września 1857.

P 8 Z E 0 P Ł A T & S SWSER&Ty5
ćwiercrcczme dla miasta Poznania 1 t&L 20 sgr. 

na całe P rasy  2 tal 1 sgr. 3 fen. ed wiersza na £ szerokości 
przyjmują się tylko w  expedyovi

Brakiem i  najdatiera Drukami Nadw orni W. Deckers i Spółki w Poznaniu, — Bedaktor odpowiedzialny; N. gamiećski w Poznaniu,

*0 1 'y  ź
Telegraficzne wiadomości.

37. W rześnia. — Dzisiejszy M o n ito r  zbija pogłoskś, akobyJ  J  *  •  c  H  J  V /  U  I  »  U  1  J  r  Q  '  J  J

wekslowi ajenci wzbraniali się zawierać interesów w papierach w ystaw ionych  
na nazwiska. Ajentuna takim ani w.naść niemogła na m yśl, aby odrzucali po­
dobne interesa.

L o n d y n ,  18. W rześnia. — Jenerał Havelok wstrzymał się. w dalszym  
pochodzie w skutek cholery (?), i postanowił oczekiwać posiłków. Anglicy 
utracili w bitwie pod Agrą 200  ludzi.

B e r l in ,  19. Września. —  Najj Han raczy! udzielić byłemu kapitanowi 
i iandratowi H a m p e r s  w Aitenkichen, nauczycielowi w szkole artylerii i in- 
źynieryi profesorowi Dr. A s c h e n b o r n  w Berlinie i król. sardyńskiemu inży­
nierowi B ig i  i a w Genui order orla czerwonego 4ej ki., tudzież poborcy D ie -  
d e r ic h  w Naumburgu powszechtią oznakę honorową.

B e r l i n ,  18. W rześnia. — Ga z e t a  w r o c ł a w s k a  pisze: z Berlina od 
bieramy wiadom ość, że przesilenie ministeryalne ustało.

Pogłoski o widzeniu się króla Jmci z cesarzem Francuzów umilkły, równic 
potwierdziła się wiadomość przez nas podana, iź cesarz austryacki do Berlina 
nic przyjedzie.

Z wiadomości najświeższych zagranicznych przekonywamy się , iż w in ­
dyach sprawa angielska ile  stoi. Ostatnie telegraficzne wiadomości z ludyi 
udzielone przez rząd naprzód brzmiały nie tak niepom yślnie, powstańcy w Del- 
hacb nie mieli otrzymać posiłków, Anglicy zaś otrzym ać, powstańcy nie od­
ważali się czynić wycieczek, a jenerał Haweiok ruszał naprzód i staczał bitwy 
szczęśliw e, Anglicy odnieśli walne zw ycięztw o pod Agrą. Tak donoszono 
przed południem d. 16., nazajutrz po południu prostowano wiadomości tele­
graficzne, źe Haweiok lubo odniósł zw ycięztw a, musiał się cofać do Cawnpore, 
że w  Delhach powstańcy otrzymali posiłki, że A nglicy w ostatniej wycieczce 
z Delhi wprawdzie odparli napaść pow stańców , ale sami utracili 500  żołnierza, 
co na małą liczbę ich podDelhami wielką jest klęską, źe Anglikom nie udało się 
uwolnić A gry od oblężenia, że wiele pod nią utracili sw oich, a nawet obiega 
pogłoska, że powstańcy zdobyli Agrę. Dzienniki utrzym ują, iż powstanie 
Anglicy powstrzym ali, że dalej się nie szerzy. Tymczasem powstanie wedle 
nadchodzących wiadomości zbliża się do serca posiadłości angielskich w Indyach, 
do stolicy ich Kalkuty. Przebąkują nawet, iź jenerał Campbell przybył chory 
do Kalkuty, a w ięc wcale się nic zanosi na wielkie działania przeciw powstań­
com. S iły  angielskie zbyt małe są na tak wielkie obszary, jakie zaległo pow sta­
nie, odległość Delhów 150 mil od głów nego punktu operacyjnego nie dozwala 
wojsku oblegającemu to ognisko powstania przyjść w pomoc i oblegający stać 
się mogą oblężonymi. Anglicy przecie nie tracą ducha, a wiedząc, że 
Delhi jest kluczem wszystkich działań, stoją przy nim upornie. Siła atoli w y ­
padków jest wielka i na nic się nie przyda heroizm garstki Anglików. Jest to 
już wrodzone posiadającemu, źe łoży ostatni grosz, ostatnie zasoby, aby się 
utrzymać przy tytule posesyi, którą de fakto wiatry rozniosły. Nam się zdaje, 
źc jedynym  środkiem rozsądnym byłoby w obecnej chw ili, gdyby Anglicy 
zamiast rozrzucać swoje siły  po obszernych ziemiach indyjskich zajęli głów ne  
a silne stanowiska-, a dawną praktyką oczekiwali wypadków, z którychby m o­
gli dzielniej następnie korzystać. Nie traciliby i marnowali ogromnych pienię- 

zy i si wojennych po wszystkich stronach, które raz stracone, mogą przy­
prawie og ią o niepowetowane klęski. Największe skarby i największe siły  
marnują się rozrzucone i wyczerpują doszczętu. Ale któż 'da radę tę przyja- 
cieis ą , oz us ucha w Anglii tak smutnej rady, aby się wynosić z dzierzaw, 
które krwią ■ p.en.ędzmi zdobyli. W ydadki w Indyach podobne są do w ypad­

ów ,v osyi, g y  ostatnią naszedł Napoleon. 1 on przyw ykły do zw ycięztw  
i do swej gw .azdy szczęshwej nie słuchał nikogo i brnął dalej i głębiej w swe 
fatum. Z yw toły . odległość skruszyły jego potęgg na dumie i samolubstwie 
opartej, podobna duma i samolubstwo pcha Anglią w odmęt nieszczęścia i osła- 
b.en.a, Z yw .o ły , przestrzeń . ludzie sprzysięgają się na Anglików. Palec boźy 
zaw.sł nad mmi. Kolej dopuszczenia bożego przechodzi nad ludźmi pojedyn­
czym i, jak nad narodami i powtarza się mihi hodie. tibi eras!

-  W ybory w  Multanach i W ołoszezyznie odbywają się na rzecz połą­
czenia tylko księstw naddunajskich. Jest to dowodem , jak się w ybory odby­
w ają, gdy niemi kierują zręczni ludzie. Pierwsze wybory odbyte wedle tu­
reckiej instrukcyi za natchnieniem angiclskiero i austryackiera w ypadły przeciw  
unii, dziś zaś między wybraneini znajdują się dwa tylko nazwiska z w yborów  
lipcowych.

—  N ord  ostrzega, aby się zawcześnie niccieszono i niewydawauo wyroku

za wczesnego, bo w pierwszych dniach w yborów  mniej liczne klasy ludności 
głosow ały.

— Posłow ie fraucuscy pan Thouvencl w Konstantynopolu i p. Bourquc- 
uey we W iedniu zaprotestowali przeciw rozszerzonym z Wiednia pogłoskom, 
jakoby cesarz Napoleon w yrzekł się zasady połączenia księstw w jedność! 
.'szczególniej j o u r n a l  de  F r a n e f o r t  oburzył rząd francuski i z tego powodu 
nastąpiły reklarnacye, które jednak do urzędowej rosprawy jeszcze, niedopro- 
wadziły. '

—  W iadomości z Ameryki dochodzą niepomyślne o tamecznych targach 
pieniężuych, co na europejskie giełdy wywiera podobny sk u tek .’ Duch spe­
kulacyjny ochłodniał po tem, co napisał T i m e s  o Credit Mobilter. Kredyt 
ruchomy upada i zamienia się w zwyczajne tow arzystw o handlowe. Akcye 
chociaż jeszcze premią przynoszą, spadły na giełdzie o 5 0  procent. Wiara 
w niezmierne zyski kredytu tego niepowetowanie upadła. Firma handlowa 
bez zakresu stałego swoich obrotów tylko utrzymać się może sławą zarobków. 
Nadzwyczajne zarobki kredytu ruchomego usprawiedliwiały z początku prze­
sadzone obliczenia jego założycieli. W systkie atoli zasady prawa handlowego 
w niwecz by się obróciły', gdyby bank taki, jakim jest kredyt ruchomy, długo 
inial kwitnąć przy statucie, który wstrzymuje go od interesów bankowych  
uznanych za w łaściwe Dopóki rzecz się obraca w zakresie handlowym, bank 
lub tow arzystw o może się utrzymać, ale kto miesza do robót handlowych cele 
polityczne lub filantropijne, ten puszcza banki mydlane w powietrze. Ho ku- 
piecku rozumiany kredyt, jest wartością materyaioą puszczoną w  obieg, 
tak posiadacz gruntu w ie, źe może zaciąguąć dług na swoje grunta, czernie-! 
ślm k, ze może swoje przedmioty zastawić, ale kredyt dawany na nadzieje
i urojenia prędzej czy później upaść m usi, bo frazeologia nadęta nie zastąpi 
pieniędzy. Wielkie socyaiistyczne spekulacye w yw iązały się dziś w  gre "icł- 
dow ą, do czego to prow adzi, świadczą smutne przypadki.

KŁróle&twa Pniskie.
W a r s z a w a ,  15. W rześnia. — Ho w yjeździć z W arszaw y dnia 12. b. 

m. Najj. I an raczy! przybyć wieczorem do Skierniewic, i tam przez zebrane 
tłumy ludu, wśród miasta gorejącego rzęsistą illurainacyą, powitany został 
okrzykami radości.

Nazajutrz o godz. 1 0 j ,  Najj. Hau znajdował się na nabożeństwie, a na­
stępnie zaszczycił obecnością sw oją w yprawione w zw ierzyńcu skierniewickim  
łow y , które przeciągnęły się do godz. 3ej z południa.

O godz. 5ej wieczorem Najj. Pan opuścił Skierniewice, wśród okrzyków  
ludu zebranego tłumnie przy kolei żelaznej, którą cesarz udał się za granicę. 

e®*ar*eni wyjechał tamże i książę Gorczaków, namiestnik Królestwa.
— ,N. Pan w  skutku przedstawienia ks. namiestnika Królestwa dozwolił 

w ychodźcy rodem z gubemij zachodnich, Joachimowi Możejko, powrócić do 
kraju i zamieszkiwać w W arszawie.

Na zasadzie manifestu z 26  Sierpnia r. z., dozwolony został powrót do 
Królestwa Polskiego Michałowi P aw łow skiem u, który za udział w rokoszu r. 
1831 zesłany był do Syberyi.

(Kor. C%.j W a r s z a w a ,  4. W rześnia. — Akademią medyczuą marny 
nareszcie dzięki naszemu m onarsze, powiadają naw et, źe sam raczył kamień 
węgielny zakładać do gmachu akademii wznosić się mającego na ulicy Marszał­
kowskiej, w tyłach szpitala Dzieciątka Jezus, w którym ma być urządzona 
klinika. W ypadałoby tylko, aby odtąd w szpitalu tym nie mieszczono go­
rączkowych lub cholerycznych, inaczej bowiem młodzież ucząca się łatwo  
uledzby mogła zaraźliwym chorobom. Teraz np. między dziećmi w zakładach 
panuje dziwna jakaś choroba oczu i zagrażająca ślepotą i zaraźliwa. Z w y ­
borem profesorów wiele będzie, trudności; miejscowi lekarze bowiem znako­
mitsi niechcą poświęcić praktyki dla katedry nie bardzo sowicie płatnej; 
a z młodych mniej w ziętych lekarzy nie mamy nikogo, komuby śmiało kate­
drę pow ierzyć można. Na 103 lekarzy jednak bawiących w W arszawie, wielu 
znajduje się chętnych do profesoryi, i nieźałują o to zabiegów. Mówiono, 
że prezesami lej akademii miał być Dr. Mianowski z Petersburga, lub kra­
kowski profesor Dr. Majer, lecz teraz powiadają, że godność tę otrzyma Dr. 
Kochański zarządzający tym czasowo służbą zdrowia. Dzięki tej akademii 
przecież więcej lekarzy mieć będziemy, dotąd jest ich na cały*kraj około 400, 
kiedy Bawarya, która takąż prawie ma ludność liczy ich 2400. Na prowin- 
cyi bardzo czuć się daje ten brak lekarzy, temu przypisać należy śmiertelność 
między ludnością wiejską, a szczególniej dziećmi: jakkolwiek obywatele nasi 
bardzo pod względem zdrowia o chłopków dbają i nie masz prawie domu wiei-* 
skiego gdzieby nie było porządnej apteczki, i gdzieby pani domu lub panny 
niezajmowaly się leczeniem chorych.

O kupcach naszych wartoby kiedyś obszernie pom ów ić, bo panowie ci,
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u nas°maią to uprzedzenie, źc tylko to dobre co drogie., t dla tego zaopatrują 
5 e  tylko u naszych kupców, lecz niedorzeczność niektórych memoze stanowić 
urawa dla ogółu. Wiele sklepów teraz będzie oświeconych gazem, ulice o 
tem zyskają, bo dotąd nie było jasno, i latarnie daleko stoją od siebie. W ogol 
rnhntv koło tego oświetlenia z wielką szybkością postępują; wiemy o jedućj 

I d z i  w ł S e l o w i  tego zakładu gospodarz domu, a nawet pol.cya 
czyniła ’tradnośd i przeszkody co do zaprowadzenia gazu, ten odw ażając  
na to zamówił robotników i w ciągu jednej nocy gaz rozprowadzili w

P° k0jBawią u nas obecnie Stattler i Kossak, pierwszy wykończa projekt do 
pomnika Kordeckiego; drugi bawi tu chw ilow o i 
Parvza- dał on projekt do złozema album ze trzydziestu kilku akw?1
zwał do pracy naszych malarzy. Uo'albun. będzie
zbiorki i korzystnie je sprzedawali. Wątpić me naiezy, ze v
ładne i dobrze sprzedane. Petersburga, chce w ydaw ać Niemce-

f f  5 v  cd d z en n ć i i zamierza przenieść ją do Petersburga, gdzie bardzo 
G a z e ty  c o d z ie n n e j  , .  d^ienniba tafe dla Polaków tamże mieszkają-

“  w3?'SffirVuC o f t ‘ ^
PiS,BS l t i Ś e u nas mówią jeszcze: oto źe bankierzy nasi chcą założyć na 
akcyacb now y teatr aleksandryjski, dzisiejszy bowiem jest brudny, mały im e- • 
w ygodny a przerobienie jego wiele kosztowby pociągnęło za sobą, teraz przy­
l o t  ieszcze jedne schody dla publiczności, wąskie . kręte a . na te 50 ,000  
I n  iv d a n o  Dalej m ów ią, że cesarz Aleksander ma jeebac na manewra ar­
mii francuskići do ChaTons, a nawzajem cesarz Napoleon ma nrzybyc do W ar­
szaw y??? Ale m ówią jeszcze, i to jest najistotniejszą prawdą, ^  cygara 
starcza u e przez administracyą są niegodziwe, zarowno w  poślednich ak do- 
b r j .h  gatunkach. D l. tego J * *

- ■  i S S r S ™  raec,, i i  adminUtrac^ a n i, kupuj, roam kich tjtuuiów  
• ' rńw bo te mogłaby z korzyścią dla siebie i dogodnością dla ogołu spizc-, papierów bo te mogłaby z a o r ^  od 6 ^  R osyi( a raoźe M .

weTaznikłyby pokątne fabryki! które choć dużo tytoniu od admiuistracy. za­
kupują, znaczną przecież ilość przemycanego tytumu przerabiają.

Przez rozkaz cesarski do zarządu wojskowego, z dnia 16- » tJ cz",a- 
owardviski rezerwowy korpus jazdy ma na przyszłość składać się z dwóch

D v»LT « «  M »  W  P ™ a  i t o  d? wK, .n »  jazdj
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skiej: łsz a b r y g a d a .p  > ieibgwardyi ułanów i pułk ułanów łeibgwar-
d S T c M  3eia brygada: pufk huzarów Ieibgwardyi JCM., i pułk grodzieński
huzarów Ieibgwardyi. Przy drugiej dywizyi szwadron konnych p.omerow huzarów leiDgw3 y ^  6 podw yiw en, do stopnia jenerałle.t-
nanta, jenerałmajorowie: Dowódzca Iźewskiej fabryki brom Knust, i naczelnik 
sztabu JCW. wiełkiego mistrza artyleryi Barancow ł ; wszyscy trzej z zacho­
waniem dotychczasowych obowiązków, a ostatni w godności jeneraładjutanta.

Zostają mianowani: Naczelnik dyw izyi kirysyerow , gw ardy. jeneraładju- 
tant Łanskoj 3ci, naczelnikiem pierwszej d yw izy i jazdy gwardyjskięj. nowego  
składu, z pozostaniem jeneraładjutantem; naczelnik artyleryi oddzielnego kor­
pusu gw ardyi, jenerałleitnant Merchilewicz, jeneraładjutantem JCMosci.
P 1  Wiadomości z prawego skrzydła linii kaukazkiej. Oddział Majkopsk. 
i Adagumski, pracowały dalej około wzmesien rozpoczętych fortyfikacyi. 
W  nocyna 12. Lipca, jenerał-major Debou. dowódzca oddziału majkopskiego, 
zawiadomionym został, źe górale skoncentrowali znaczne siły w celu atako­
wania kolumny, którą miano wysłać do lasu Krugłego po materyał budulcowy. 
Jenerał-major Debou kazał kolumnie tej wstrzymać się i przedsięwziął środki 
dla atakowania górali podczas ich powrotu z lasu. Zawiedzeni w swych na­
dziejach górale wracali około południa z lasu do wąwozu majkopskiego, 
trzymali' się ciągle skraju lasu u stóp gór. Pomimo to kozacy, wszcząwszy 
bói ręczny, zdołali wyprowadzić część jazdy nieprzyjacielskiej na pole. Jene­
rał-major Tichocki, dowódzca twerskiego pułku dragonow, atakował ją, me- 
zwłoTzme i ścigał do lasu. Od 10. do 18. Lipca strata oddziału majkopskiego 
wynosi dwóch ranionych oficerów 1 24ch zołmerzy i kozakow w zabitych i ra- 
nionvch. Górale, którzy działali pod dowództwem Sefer-beja przeciw oddzia­
łowi" adagumskiemu, niepokoili ten ostatni częsterai, lecz słabemu strzałami 
z broni ręcznej i kierowali po kilkarotnie na obóz ogień z dział lecz bezskute­
cznie Od 16- do 21. Lipca oddział adagumski me pomost zadnćj straty. Na 
liniach kordonowych kraju czarnomorskiego i zakubanskiego zdarzy-o się kilka 
małych rozbojów Koło posterunku naszenburgskiego, oddział kilkuset górali 
napadło na 50ciu kozaków wysłanych do Anapy po bydło na konsumeyę, p 
mhno atoli nierówności sił, kozacy sami atakowali ten oddział i ^zproszyh g •

P a r y ż ,  15. Września.
Mi'pawtCyo.

— Z Chalons donoszą do Mo n i t o r a  o trzewia

manewrze odbytym w dniu 12. m. b. z równą dokładnością i z rowuera, jak 
dawniejsze zadowoleniem cesarza. 13. przeds.ęwz.ą cesarz ze swym szta- 
£ 1  wycieczkę w okolicę. Maire i wielu członków rady gminnej strass- 
burgskićj, iystępującćj w depułacyi u cesarza miasta swego, zaproszeni był.

do stołu vy Sg eŜ ^ aig: winobranie już sjg rozpoczęło. Nie pamiętają starzy lu­
dzie abv kiedy tak prędko jak w tym roku zawitała jesień. W Limonsm łamią 
s ię  kasztany pod ciężarem owoców, które i w wielk.ćj obfitości i nader p,ę-

kme urosły. werbują starannie wysłużonych oficerów i żołnierzy
francuskicli. Żołnierz ma dostawać roczniego żołdu 1000 franków, porucznik 
10,000, a kapitan 15,000 fr. obok wolnego przewozu tam i na powrot. Czas

kapitulacji w y n o s , w C o n s t i t u t i o n n e l u  z Konstantynopolu 
dowiaduicmv sie iż  książę Vogorides całkiem zmienił swoje postępowanie i ze 
staT s ie  gorlfwym zwolennikiem połączenia Moldawi z Wołoszczyzną. Jeżeli 
to p ra id a , dodaje korespondent gazety koiońskiej, tedy m e  ma s,ę czemu dzi- 
wić, że wybory wypadną tam na korzyść unii.

Anglia. , .  . . .
L o n d y n ,  15. Września. -  Ze względu n a  najnowsze wiadomości indyj­

skie, pisze dziś T i m e s :  Na pół drogi między Bithur i Ka kutą w Dmapor 
wybuchnął nowy rokosz. W  miejscu tem stały załogą 3 pułki sipahow kor­
pus nieregularnej jazdy i kompanii 10. królewskiego pułku piechoty, i okazało 
sPię -  chfciaź tego sobie nie możemy wyobrazić -  że to była jedyna załoga 
w Hindostanie (ma pewnie być w prezydenturze Bengali., P°Pr«'vkd g « j 7  
koiońskiej), gdzie zostawiono broń batalionom krajowym, d. 23. Lipca korzy­
stały one z tego i uderzyły na swych oficerow. Powstanie to mowi 
T i m e s ,  zostało przytłumione, i to, co wznieca niejaką obawę, jest wiado­
mość, źe także w jednym batalionie wojska w Bombaj, a to w Kolapur w y­
buchł rokosz. Imslrya.

W i e d e ń  14. Września. — Cesarz austryacki przed wyjazdem do Ber- 
. lina udzielił dziś ostatnią audyencyą; do osób które miały szczęście byc 

przyjętemi, znajdował się książę Sanguszko, składając podziękowanie swoje 
za koncesyą budowania kolei zelaznej z Tarnowa.

Wiochy. ...........................
R z y m ,  4. Września — W dzień narodzenia NMI . ojciec sw. poświęci

k . n a j p r z ó d  . W o r a .  » « ,.  
dego z prima donną Luigia Ponti, z tenorem Sarti z barytonem Moreli, . ba­
sem Nanni. Druga opera będzie la Demente ( s z a l o n a ) ,  nowy utwór rzymskiego 
kompozytora Marchetti. W tym samym teatrze będzie tak ze,jak tu mówią, 
la p r o s i  tj. dramata i komedye. Kompania dramatyczna jest przewyborną 
i liczy w swoim gronie pannę Sadowską, którą opinia publiczna we Włoszech

StaWlNa'kwhynale^tufeje^kbsżtor San-Doineoico a Sisto reguły ś. Dominika, 
gdzie tylko same szlachcianki przyjmują. Otóż w tych dniach młoda i nado- 
Ina zakonnica ztamtąd uciekła z oficerem francuskim, m wiele hałasu narobiło. 
Kochankowie tak dobrze plan ucieczki ułożyli byli, iż pogoń rozesłana na 
wszystkie strony za niemi, z niczem powróciła. P a u n a  ta należy do jednej 
z namierwszych rodzin rzymskich. Zresztą większa częsc zakonnic wstępuje 
tutaj do klasztoru bez żadnego powołania. Jest bowiem takie mnostwo parne , 
iż niewiedzą co z sobą robić; wedle statystyk, i matematycznego obliczenia 
wypada 7 i  kobiet na jednego mężczyznę w Rzymie.

y  Nowego posła francuskiego spodziewają się w tych dniach. Powiedzie­
liśmy już w innym liście, iż hr. de Rayneval winien swe usunięcie 
swojemu Memorandum. Po napisaniu tej pracy dał ją do przeczy tan a na 
kilka godzin pewnemu swojemu koledze w dyplomacyi. Owoz kolega me tylko 
przeczytał ale nadto przepisał, a nie tylko przepisał, ale posłał wierną kopię 
swojemu rządowi. Margrabia d’Azegiio, wyjeżdżający do Londynu, potrafił 
dostać egzemplarz tej kopii i pospieszył z udzieleniem onego dziennikowi lorda 
Palmerstona, który natychmiast Memorandum ogłosił z memałem zdumieniem 
pana de Rayneval. Niektórzy utrzymują, źc prawdziwe 
słane hr. Walewskiemu różni się wcale od ogłoszonego przez dzienniki angie 
skie Dodają także, iż owa kradzież popełniona w gabinecie posła francuskiego, 
o której tyle głoszono w Rzymie, miała jedynie na celu przywłaszczenie fatal­
nego Memorandum, które cofnęło swego autora z zaczarowanych willi 
skudl na chłodne Newy wybrzeże. Jeśli zresztą poseł i miłośnik Włoch strać 
na tej zamianie, to ornitolog na niej zyska; wiadome jest bowiem wszystkim 
bliżej go znającym zamiłowanie hr. de Rayneval w historyi naturalnej, as>z 
golnie w ornitologii, poznawszy ptaki południowe będzie więc mógł robie Y 
mujące studia nad pólnocnemi i podbiegunowemu

Korespondent dziennika G i o r n a l e  u f f i c i a l e  di V e n e z i a  z u  ■ P 
szący rozwodzi się szeroko nad mnóstwem nazwisk na ski używający« i g 
roku wodnćj kuracyi i nad wielkim szczęściem Polakow w

Oczekują w Rzymie sławnćj panny Reginy Korzemowskićj z“anel  . • 
lei Polsce ze swćj historycznej nauki niemniej jak z oryginalności. Zap J 
iż dzięki niewidzianemu dotąd mnóstwu rodzin polskich mających Pr,zePf . 
zimę we wiecznem mieście, salony nasze będą au g ra n d  complet, tak ze g y ; 
nie jaki taki znak przypominający nam gdzie się znajdujemy, moghbys y J 
śleć, żeśmy w W arszawie, w Krakowie, lub w Berdyczowie. Płotki będą« 
ogonem naszych świetnych wędrownych komet, mają także przyciągną 
leże zimowe do Rzymu; będzie ich , jak twierdzą wiele, bardzo wie c..... .
niektórzy przezorniejsi z naszego grona szanują się i odosobmają y .
swoją nietykalność, i nie mówić potem z Tacytem: quorum Pars^ " } J

U n i v e r s  podaje dwa dokumenta dyplomatyczne, z których 
j « t  n ot, w. Port, i  d o i. ipSierpni, 1857 e. 
selstw: francuskiego, pruskiego, rosyjskiego i sardynslki go - P , 
żądanie unieważnienia wyborów, połączone z zagrożeniem _ Drugi®
dyplomatycznych, jeżeli żądaniu temu zadosyc uczyn.onem me będzie. Dr^g 
dokumentem jest nota przesłana przez w. Portę tymże samym poselstw
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-  dniu 5 Sierpnia 1857 z rana, zaledwie na k i l k a  godzin przed zerwaniem sto­
sunków, jako ostatnie usiłowanie dla zapobieżenia mu. Pierwszy z >c o u

rae0tÓ.W a7nToświadczerne które równie Pan jak trzej inni naczelnicy poselstw

„i,m »g. , a b ,  > a j.r ^ -
szemu uległyuszczerbkowi stosunki doskonalej i serdecznej przyjazm , jaka na szemu uiegty usztzeruauv 18 otomańskiem i dostojnym dworem .
stosunkT których^zachowanie i ustalenie jest najgorętszem życzeniem JCMci 
sułtana, 'nader boleśnie dotknięty został przedstaw,emanu, jak.e uczy ml,see mu

w ° w nM t S v T CA d  cesarski, usiłując zapewnić sobie trwałość dobrego 
w  tej swesiy i « ł  svvv,ni sprzymierzeńcami, mc bardziej me pragnie

jT tr z y “ ię warunków traktatu paryskiego i dopełnić zarazem szczerze obo-

W ątlTern przeto^'by 1*0 0° ^owmlosvany* jedynie życzeniem, starając się pogodzić 
le m p rz e t y reDrezentantów wysokich mocarstw w sporze mającym

namcelu"yozna.Loie zasad traktatu paryskiego, w sporze który się wszczął na 
nowo w skutku przedstawień uczynionych w przed,moce wyborow, , dla tego 
to w dziele wspóinein, nie chciał działać wyłącznie według własuej woli.

Na nieszczęście cel ten niemógł być osiągnięty, a kwestya pozostała na
nowo w zawieszeniu. . ... . • , . . .  ■

Rząd cesarski sądzi się być usprawiedliwionym , meehcąc zmieniać zasady
wspólnie oznaczonej tak długo, dopóki porozumienie pomiędzy wszystkimi przy­
wrócone nie zostanie; lecz oświadcza otw arcie, ze jezeh w sposob urzędowy
i prawny dowiedzionem zostanie, źe zarzucane bezprawia w wykonaniu roz­
kazów JCMci sułtana rzeczywiście popełnione zostały przez ajentów w P orty , 
którym wykonanie to poruczone było. w razie takim wahać się me będzie do­
pełnić przyjętych na siebie obowiązków.

Niemniej jednak w. Porta pewną ma nadzieję, ze ze swej strony uzuasz, 
iź zanim będzie mogła w rzeczy tak wielkiej wagi cokolwiek postanowić, obo­
wiązkiem jej jest sprawdzić i stwierdzić w jaki sposob przystąpiono do w yko­
nania własnych jej rozkazów; a ponieważ najłatwiejszym sposobem zbadania 
tej rzeczy zdaje jej się być zwołanie kajmakamów, jako prowizorycznych na­
czelników administracyjnych, winuych wykonywać rozkazy o które chodzi, 
zawezwani przeto zostaną pisemnie, aby się udali natychmiast do Stambułu, 
zdawszy aa zastępców (vekil) tymczasową adm inistracją kraju.

Kajmakamowie zapytani zostaną za przybyciem swem tu ta j, jak sobie po­
stąpili z wykonaniem danych im rozkazów, a po najszczegołowszem dochodze­
niu, oraz dokładnym głębokim rozbiorze, skutek badan przedłożony zostanie 
słusznemu sądowi poseltw wysokich mocarstw kontraktujących.

Jeżeli więc urzędownie bowiedzionym zostanie, ze się dopuszczono oez- 
orawiów w. Porta zarówno z kaźdem z mocarstw kontraktujących memogłaby 
zezwolić’na wybory bezprawnie dokonane i w i d z i  s i ę  obowiązaną oswtadczyc,
i i  w razie takim uważa się za umocowaną do unieważnienia ich.

Pospieszając udzielić.... tę wiadomość z rozkazu JCMci sułtana, mam pe­
wną nadzieję, "że przyjmiesz postanowienie, które dw ór twój ze swej strony 
oceni, postanowienie odpowiednie prawidłom slusznosci 1 wymaganiu sytuacyi 
i świądczące o szacunku w. Porty dla rządu...

Korzystam z tćj sposobności itd. _ ,
(podpisano na oryginale): Esseid Aali M onamed Em m.*

Druet z wspomnionych dokumentów następującej je s t osnowy 
.Mocno zmartwiła ranie nota przesłana mi w odpowiedzi na zakomuniko­

wane., z rozkazu JCKMci sułtana postanowienie rady ministrów, w przedmio-

C'e ^ ^ ^ w r ę ^ z o n l  natychmiast JCMci sułtanowi, przedłożoną została do
rozbioru radzie ministrów.

Rząd cesarski będąc oży wiony chęcią utrzymania nienaruszonych stosun­
ków serdecznej przyjaźni, łączących go z dostojnym dworem... pojmiesz, ła ­
tw o z jakim żalem widziałby spełnienie kroku, którym... zagrazasz, jeżeli w. 
P o r t a  n ic  s p e ł n i  w całości objawionego przez... zyczema Lecz zdaje m i się,
#e w zasadzie zdanie w. Porty w przedmiocie wyborow mołdawskich może 
się z-odzić z óbjawiouemi przez,., i twoich kolegów żądaniami; co zas dotyczy 
uczynienia zawisłem unieważnienia wyborów od urzędowego sprawdzenia bez- 
prawiów pod wpływem których wybory odbyć się miały, mysi tę nasunęło 
w. Porcie pragnienie dopełnienia tak względem s i e b i e ,  jak  względem innych 
dw orów kontraktujących, koniecznego obowiązku sprawiedliwości i lojalnosu.

W. Porta nie myślała wcale, aby postanowienie zgodne z teroi zasadami, 
tłumaczone być mogło jako odmowa z je j strony przystąpienia do zyczen.... 
by ła ona owszem i chce być obecnie jeszcze przekonaną, ze... memogłbys mu
sam nadawać tego znaczenia. , . ■

Rada ministrów postanowiła przeto, ze w. Porta jak  najusilniejsze pro­
śby do., zanieść winna, abyś wszelkich dołożył starań, izby stosunki przyja- 
źni istniejące pomiędzy obu dworami, do utrwalenia których J.CM. su an \  ą 
przywięzuje w agę, nie doznały najmniejszćj zmiany.

Niewątpimy że... zechcesz zawiadomić JCM. (JKM .) Padyszacha... swego 
dostojnego pana, o uczuciach jakiemi w. Porta ożywiona, jest dla jego rządu 
i zdać mu sprawę z uwag jakie tenże uczynił w zajraującćj nas kwestyi. rroez  
tego JCM. sułtan pragnie wyłożyć z swej strony JCM. (JKM .) dla w yjaśnie­
nia rzeczy, w liście własnoręcznym ealą istotę powodów, na których opiera 
swe zdanie w obecnym sporze. . . . . . .

Mając zaszczyt zawiadomić... z rozkazu JCM ., źe w Porta nie w ątpi, iz 
raz jeszcze,., dojrzale rozbierzesz te uwagi w całem ich znaczeniu i dasz nowy 
dowód pieczołowitości, z jaką starałeś się dotąd wzmacniać stosunki dobrego 
porozumienia, łączące obydwa dostojne dw ory, korzystam z sposobności, aby 
d o ł ą c z y ć . . .  zapewnienie wysokiego poważania (podp.) Aa i i.« (Cz )

A » y a . ,
Do urzędu spraw zagranicznych nadeszły 14. W rześnia następujące wia­

domości za pośrednictwem konsula angielskiego w Marsylii.
Bom baj, 14. bierpma.

Wiadomości z Delhi dochodzą do 20. Lipca. Wycieczki odL 14., 18. i 23. 
Lipca odparto z w ie l k ą  powstańców stra tą ; myśmy postradali 500 iudzi 
w  umarłych i rannych.

Brygadyer Chamberlain 14. Lipca ciężko był raniony. Od 23. nie było 
żadnego starcia. Powstańcy z Niemucz przybyli do Delhi, Brygadyera 
Nicholsona oczekiwano z posiłkami w Delhi 15. Sierpnia. Jenerał Reid złożył 
dowództwo, z powodu choroby w ręce jenerała Wilsona.

Z A g r y  nic nie zaszło nowego od czasu bitwy 5. Lipca.
Hawelock obsadził Bithu 17. Lipca bez oporu i zdobył 13 dział. Nena 

Sahib zeraknął. Jenerał pobił także 29. Lipca na drodze ku Luckno 10,000 
nieprzyjaciół i zabrał im 15 dział. M ówią, źe straty  nasze są małe. O rzezi 
w Cawnpur potwierdzają się wiadomości; nie mamy jeszcze szczegółów.

Hawelocka 30. Lipca oczekiwano w Luckno.
Z P e n d s z a b  donoszą, źe jenerał Nicholson 17. Lipca zniósł powstańców 

z Sealcote. 26- pułk w Meeniessapour podniósł rokosz. (Meean m eco, po­
prawka redakcyi T i m e s a )  Spencera zamordowano. W  Dinapur powstały 
3 pułki, zostały atoli przez 10. pułk królewski zniesione. W  Kalkucie panuje 
spokój. Także w Hyderabad było w 14. Sierpnia spokojnie.

Mssow, Indur. B rygadyer S tenart przybyli 2. Sierpnia do Mhow. Hol- 
kor pozostał wiernym Bombay. Powstanie 27. pułku w Kolapur p rzy tłu ­
miono. 6 kompanii 33- królewskiego pułku i kompania artyleryi przybyła 
z Mauritius. , A 1 c x a n d e r  T  u r n b u U.

Podajemy także depesze nadeszłą do Cart India House:
Aleksandry a, 8. W rześnia.

W ojsko jen. Hovelaek znalazło Bithur opróźnionem i spaliły to miejsce. 
D. 29 i 30. spotkało się ono z powstańcami w ilości 10,000 ludzi w Buptr-el- 
Gonge, może w odległości 18 mil angielskich od Cow upur, zbiło ich i zabrało 
15 dział. 7, 8 i 40 pułk w Dinapur podniósł rokosz 23- Lipca i zagrozii 
Benerowi. 12 pułk nieregularnej jazdy podniósł oręż buntowniczy na tej sa­
mej stacyi i zabił swego dowódzcę, majora Holues i żonę jego. W Uelni (■£»• 
Lipca) spadł rzęsisty deszcz. 33ci pułk królewski nadszedł z Mauritius i tw o­
rzy teraz część załogi w Bombaj. Kolumna pułkownika Stenart przybyła do 
Mhaw i Indur, i spokój przywrócony w Indyach centralnych. Halkor zostaje 
więźniem, wojska jego są burzliwe. Pułkownik Durand, rezydent, wrócił na 
swą posadę. Rozbrojony pułk 26ty  krajowców, piechoty bengalskiej podmosł 
dnia 30. Lipca rokosz w Mean Meer, i zamordował swego dowodzcę, majora

Spencer. ^  korespoa(łenta T i m e s a  z Aleksaudryi d. 28. W rześnia p rzy­
taczamy co następuje: Jenerał Havelack, który zostawił był w Cownpur pu ł­
kownika Reill, posunął się ku Luckno, skąd chciał zdąząc ku Delhi. 1 ko o- 
mny ruchome brygadyera Nichaliou van Cortlandta były w pochodzie ku Delhi.

Depesze telegraficzue z'M arsylii z d. 15. W rześnia zawierają co następuje. 
W  Bombaj ogarnął wszystkich niezmierny strach z powodu powstania, z po­
wodu odkrycia spisku mahometańskiego i z powodu nadchodzących św iąt ma- 
hometańskich, później atoli uśmierzył się nieco, bo liczono na pułki angielskie, 
majtków okrętow ych, i na licznych europejskich ochotmkow. G a z e t a  B o m ­
ba j  utrzym yw ała, żc zdobycie Delhi nie tak prędko nastąpi. Rokoszanie 
z Suude skupili się w Gwalior. W  centraicych Indyach był Bundel Kam je -  
jedynem miejscem, gdzie panowało niebezpieczne oburzenie. I owstała wiest,
w Bom baj, źe A gra upadła. .

Depesza telegraficzna M o r n i n g  P o s t  donosi, ze z Jong Bohadur wysłane 
Anglikom posiłki, składające się z Ghuras stanęły w Luckno 22. Lipca.

lironika miejscowa.
P o z n a ń ,  19. W rześnia. — W  d. 12ym b. m .odbyło się losowanie obra­

zów zakupionych przez tutejsze towarzystwo sztuk pięknych. Główny obraz 
wylosowanym został na nr. 53, który posiadał p, Brankowski, sekretarz sądu 
apelacyjnego. Obraz ten piękny przedstawia widok gory śnieżnej Karb pędzla 
Engeihardta, Królowi Jmci, który posiada 10 akcyi, dostał się obraz Baura- 
gartnera przedstawiający jezioro królewskie (K onigssee)\ JO. ksiąze Radziwiłł 
otrzymał góry śnieżne Suckerta; p. naczelny prezes Puttkammer nadbrzeże w -
derlandzkie przez Hermana, książę Czartoryski w Poznaniu obraz rodzajowy
Meyerheima; pan Mylius: widok portu w Brugge przez Hermana; zm arły 
proboszcz Borowicz w Brodnicy: obraz rodzajowy Meyerheima; pan Voek- 
rodt: okolicę zimową przez O tto; tow arzystw o sztuk pięknych w Gdańsku 
obrazek olejny tutejszego malarza Simona przedstawiający w mebowzięcie 
matki boskiej; p. Sobiarajski góry  śnieżne Suckerta; p. Jaffe Sal.: brzeg nor- 
mandski Schmidta; radzca p. Giersch modlitwę poranną Kundego; p. Reiman 
w Trzemesznie, wiochnę idącą do kościoła przez tutejszego malarza Geislera; 
p. Pietrowski: nad jeziorem genewskiem -  Baum gartnera; prob. Kopczynstti 
w Ostrowie, okolicę pod Harlem, Krusemanna; prob. Kowalewski, okolicę 
w Szląsku Girschera i Meyerheima. Ponieważ każdy los w ygryw a przeto 
□a nie zakupiono mnóstwo obrazów aa miedzi ry tych i te rozlosowano między
członków .______

" ~ ™ "  Wiadomości literackie.  .

P o z n a ń ;  19. W rześnia. -  .P rzy ro d y  i przem ysłu, rok ilgi wyszedł 
ner 38 i zawiera: Wycieczka na księżyc (ciąg dalszy), popularna pogawędka 
przez Juliana Zaborowskiego. -  C z ę ś ć  p r a k t y c z n a .  O ^ J ^ f ^ a b o r o w '  
rządach pomocniczych doń należących (dokończenie),
skieeo — P r z e m y s ł .  —  Narzędzia i machiny rolnicze uznane za najprakty
S S S U  m « ■ »  Prze i H 5Ces iebki«6«. -  K o r,S F „d«»=ya .  W ai t J »g-
tonu w Stanach Zjednoczonych.  —  .... ..
“ “  Przybyli do 'P©znania 19. Września,

H O TEL1 itZYM SKI lu s l 'H A  c ’K w w f  B a e k Ą a f  V t y n k o w ^

B O T E r & D E N S K i  LWslnj g t ó g .  M . O t u j j ,  LM jj 

S S u Ł K Ł ' ‘S : ‘ ?  » . 5d . b „ E. ,  M .  i E h rlith  ,  w ™ -

u o m 'd n S S r
,.od‘

S K S l 'S S  i 53S V *. .  EBthrt, Etkerl .  0 , . , . . . .

W  M IE SZ K A N IU 3l*R Y W A T N B M  : Btiihl « Śm igli, piw WilhMmoiiiki IB , I .  
p e rt s  BubzG s , M agazynow a ul. 15,
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K sięgarnia N, K am ieńsk iego  i S p ó łk i W  Pozna­

niu odebrała:
Nakwaska dw ór wiejski, dzieło poświę­

cone gospodyniom polskim, przydatne i 
osobom w mies'cie mieszkającym. 3 tomy 

Aquiia, dykeyonarz biblijny z ksiąg pisma 
świętego starego i nowego testamentu
4 t o m y ...........................................................

T ripplin , Lunatycy czyli przepowiedziane
n ie szczęśc ie .................................. .................

Syrokomla, Garść pszenna i cieśla. Dwie 
gawędy lu d o w e ...........................................

T ai. S g r .

4  —

2 —

7 ‘*2
Niemiec (katol.) szuka miejsca guw er­

nera; bliższe wiadom ości udzieli Ekspe- 
dycya.Mt:p powozów i kosiła.

W  środę dnia 23. W rześnia r. b. przed południem
0 godzinie 10. sprzedawać będę w starym Rynku

Srzed wagą ratuszową
cio letniego karego konia, zdrowego i bez wad, 

mocny wóz z żelaznemi osiami i półkryty kocz 
na resorack (Naj-Taczanka),

a to przez publiczną licytacyą najwięcej dającemu 
za gotówkę.
 B A p s c M t z .  Król. Komissarz aukcyjny.

Z początkiem Października r. b. rozpoczynam le- 
keye tańca, o czein mam honor niniejszem zawia­
domić. — Bliższych szczegółów dowiedzieć się mo­
żna w księgarni N, Kamieńskiego i Spółki.

Poznań. gp. S i & c h a c t s i 9
M etr tańca.

ZfitISCHNERA pracownia fotografowania
1 malowania portretów przy Wilhelmowskiej 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, je s t otw ar­
ta codziennie od godziny 9. do 4.

EAłl T0NIQUE
PARACHUTE des CHEVEUX

de Chalmin., a Rouen.
Cette composition est infaillible pour arrćter 

promptement la chute des cbeveux; elle en em- 
peche la decoloration, nettoie par/aitem ent le 
cuir chevelu, d /łru ii les ma tier es graisseuses 
et pellicules blanchatres; ses proprietćs re- 
generatrices fauorisen t la reproduction de 
nouveaux cheveux , les fait epaisir, les rend 
soupies et brillans, et empeche le blanchiment. 
G a r a n t i e .  — Prix du Flacon: 4 fr.

Fabrique a  Rouen, rue de 1’Hópital 40.
Depot dans toutes les villes dc France; et 

a Posen au Magasin de Paris, de Motiti 
Desfosse Wilhelm Strasse 24.

Lampy zwane Moderałeur
wszystkie inne reparuję z całą dokładnością.

SB- M l t tg *  Fryderykow ska ulica Nr. 33.

W ielki wybór najpiękniejszych w yso­
kich róż ogrodowych i doniczkowych, ja­
ko też kosztowny zbiór roślin doniczko­
wych . ma na sprzedaż tanio

«®»rt85i§g, Poznań, na Grobli Nr 39.

Wieli skład leodyjskiój strzelby
u J. J. Lohnisa Syna w Kolonii

Sew erynstr. Nr. 158. 
poleca znów z pierwszych L e o d y j s k i c h  fabryk, 
odznaczonych na wystawie przemysłowej w P a ­
r y ż u  medalami, wielki w ybór dubeltówek od 6 a 
do 100 T al., pojedyńcze flinty od 3 f  do 20 Tak, 
stucerowe flinty od 14 do 30 T al., stucery od 8 
do 25 T ai., pistolety i tercerole od l i  do 40 Tal. 
za parę, rewolwery po 22 Tal., jako też

Pistolety h gglissiferc
z 18 wystrzałami po 24 do 100 T al., do tychże 
naboje z kulami 1 Tal. W szystko najnowsze mo­
dele z P a r y s k i e j  w ystawy. Ręczy się za nie­
skazitelną robotę. Listy i pieniądze winny być na­
desłane franco, spisy zaś cen chętnie nadesłane będą.

' WmÓ GRONA!
w doskonałym gatunku i szczególniejszym doborze, 
zawsze świeżo zbierane, polecam funt netto po 3 
Sgr. włącznie z opakowaniem, za nadesłauiem pie­
niędzy franco, również twarde p o w i d ł f t  w l -  
Ś l i l o n c  po 5 Sgr., także twarde p o w i d ł a  
ś l i w k o w e  za funt 5 Sgr., w o l n i e j s z e  
p o w i d ł a  ś l i w k o w e  3 Sgr. za funt; pó­
źniej o r i e e e l i y  w ł o s k i e ,  j a b ł k a  » i -  
m o w e  dokładnie gatunkowane, szefel 1 j — 1 | 
Tal. S o i* ,  m a l i n o w y  kwarta 11 Tal prócz 
nalcżytości za zapakowanie.

Zielonogóra w Szląsku. B 'en S C /iff .

Pasty le nu wsaelkie choroby piersiowe,
+ ztoh' + Ila uleczenie całkowite chorób piersiowych, jakiemi są : katar, kaszel, dychawi- £  srebrn t  
-f jg |5  ą- czność, ściśnieńie piersi i t. d. niema nic skuteczniejszego i lepszego jak M ^aie  ■<* 1845
++++Ą.+Ą. E l e c t o r a t e  przez aptekarza G e o r g e  w E p i n a l .  Lekarstwo to sprzedaje 
się we wszystkich miastach w Niemczech, a w M * o z n a n iu  ,  tylko w Cukierni i fabryce karmelków 
i czekolady ,<£„ J & z p i n g i e r a ,  na przeciw zegaru pocztowego.

jesienne i kabaty
w najnowszych P a r y s k i c h  modelach, zostały nadesłane, z których bardzo udane tutaj odrobione kopie, są w zapasie.

Zamówienia rozmaitej wielkości będą punktualnie wykonane; skład mój posiada liczny dobór w najrozmaitszych

Ceny tanie.

diwllw\

M A TEK . Y  A C H
Poznań w W rześniu 1857.

O B S Z Y C IA C H .
A n l n n i

Odama angielska patentowana mierzwa z krwi
składająca się z tłuczonych kości i wielkiej ilości czystej krw i, poleca się a g r o n o m i c z n e j  g tU -  
M i c z n & ś e i  jako uznany najdoskonalszy środek mierzwienia, k g ó r g  fa B iz e  p r z e w g z s z a  
g n a n o  p r z e z  o b f i t e  e s ę ś c i  p & g n o j n .

W olne od frachtu tu z tąd , tylko prawdziwą powyższą mierzwe z krwi,  na jedynym  składzie ma
| j .  Hatz i  Syn.

Tekturę sm o lo w co w aiją  bezjńeczną od o g n ia  
z fabryki Panów  Alberta Damkę & Comp. w B e r ­
l i n i e  i M o a b i c i e ,  doświadczoną, w1 skutek roz­
porządzenia Król. Miuisteryum wydziału rękodzieł, 
rzemiosł itd. a następnie poleconą, ma w zapasie i 
sprzedaje po cesach  fab rycznych

MMueiolf MtabsUber, 
Spedytor w P o z n a n i u .

T e k t u r ę  s m o t o w e o w a n g  do » © -  
H r p c iM  sSśtchÓ W  z fabryki A l b e r t a  D a m ­
kę  Co mp . ,  w k o m i s i e  w P o z n a n i u  u P a n a  
M iU fB o tfa  M t tb s M b C r ,  doświadczywszy 
pod względem dobroci i trwałości w zimnie, cieple 
i mokrości uznałem jako d o s k o n a ł ą ,  i dla tego 
uży tą też została do pokrycia wielkiej części zabu­
dowań tutajszej Poznańskiej fabryki guano.

Poznań, dnia 15. Marca 1856.
A* B A p o w i t z ,  chemik.

Odwołując się na powyższe obwieszczenia dodaję, 
żc podejmuję się także kompletnego pokrywania da­
chów1 t e k t u r o w y c h  i oznajmiam, iż tutejszy bla­
charz Pan Kelber pokrywa dachy w zw yż wymie­
nione.  M utioif M a b s i l b e r t

Polecam się Szanownej Publiczności, iż mam 9 0  
piecy gotowych mej własnej fabryki, t. j, b iałe

flinkow e i ko lorow e, podejmuję zarazem stawianie 
uchni angielskich i urządzania pieców do palenia 

koaksem, po cenach umiarkowanych.
T, Jfaekowskit

_   garncarz za Stym  Marcinem Nr. 37.
Do kramu drzwi dubeltowe są do sprzedania, j e ­

zuicka ulica Nr. 8.

Sprowadziwszy

z Paryża najnowszej konstrukcyi. do wytłaczania 
w papierze wszelkich nazwisk, napisów choćby kil­
ko wierszo wych b ez  ż ą d a n i a  d o s t a w y  ku  t e m u  
c e l o w i  p i e c z ę c i ,  z dniem dzisiejszym przyjm uję 
obsialunki i wykonywam takowe w przeciągu kilku 
godzin.

P rzy odbiorze z składu mego 10 libr papieru stę- 
plowanie g r a t i s .

Pomiędzy innemi nowościami tylko co otrzymałem
Fapier C satollq iB C ,

Handel Cygar i Materyałów piśmiennych i rysunk.
MB. Morgenstern^

przy placu Wilhelmowskim Nr 4.

Tektury do kryciu dachów
poieca fabryka u
J L  B Ł r z g z a n o W S k i e g O  W P o z n a n i u ,  

ulica Szyferska Nr. 13.

Rodzicom, którzy do gymnazyum tutej­
szego lub szkoły realnej uczęszczających 
synów  powierzyć zechcą familii, w której 
m ąż, dotychczas wychowaniem chłopców 
się zajmujący, po za lekcyami szkólnemi w y­
łącznic niemi się zajmować i ich w domo­
wych lekcyach sumiennie doglądać będzie, 
bliższą wiadomość W Pan M o  sS e s t  
G r a b o w s k i  ulicy Podgórnej Nr.
6. chętnie udzieli.

Ogniotrwałe cegły a sxamotn
do zakładania ognisk, poleca handel materyałów bu­
dowlanych,

Am M r z g Ż a t iO W s f c f  w P o z n a n i u ,  
ulica Szyferska Nr. 13-

Charcica biała z czarnemi łatami, wabiąca się 
DŻwillS, uciekłazDom. gP Ito rO W U  pod S z a m o ­
t u ł a m i ;  oddawca odbierze należyte wynagrodzenie.

F0 RTŁAIłB CEMEITT
angielski i szczeciński 

U A .  M r z y z a n o w s k i e g o  W  P o z n a n i u ,  
ulica Szyferska Nr. 13.

Stancya składająca się z 4 pokoi, kuchni, sklepu 
etc. na drugiem piętrze jest od 1. Października przy 
placu Wilhelmowskim Nr. 14ó. do wynajęcia.

Pokój meblowany i przytem alkierz do wynaję­
cia od 1. Października na pierwszem piętrze w Je­
zuickiej ulicy Nr. 8.

Najprzedniejszy prawdziwy K o n i a k  polecają 
M r s s e i a  W a s s a M i9 Rynek Nr. 6.

Kars giełdy berlińskiej.________

18 Września 1857

;,o iy e ss k s  ..rzsjdoWii d o b r o w o l n a  . . . . 
d i t o . z ro k u  1850. .  .
d itn . i  roku  1852. . . .
dłto1 i ro k u  1853. • ■ ■
d i t o  2 r e k u  i S 5 4 . . . .

d łu g u  s k a r b o w e g o ..........................
p r e m i ó w  tmudii: m o r s k ie g o  . . 
M archii  Ę iektora in ej .  i N o w e j  
m ia s ta  B e r l in a  . , . . . . . .  .

d i to     .
z a s t a w n e  M a r c h i i K i e k t .  i N o w e j  
d ito  P r u s  W s c h o d n i c h .  . .
d i to  P o m o r s k i e .........................
d i t o  W .  X .  P o z n a ń s k i e g o  ..
d i to  W .  X .  PĆ2 B. ( n o w e )  .
d i to  S z l ą s k i e .............................
ditr P r u s  zachód.r ień  . . . ,

i t i i e t y  c e a i o w e  P o z n a ń s k i e  . . . . . . .
L o u i s d o r y  ..............................
Akcye kelei ielasr, .Starogr, Poznańsk,
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